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Fermenty miejskie.
.Za kalifami Rady panuje na razie chwilowy 

zastój, jakby chwilowa cisza po burzy i pized 
burzą. Kahalno-konserwatywna większość jest 
skonsternowana. Z koła radzieckiego wystąpili, 
jak  wiadomo: prof. Ulanowski, prof. Cyfro wicz 
i dr Łepkowski; oczekiwane jest wystąpienie 
dra T kowicza, ks. Bikowskiego i para jeszcze 
malkontentów Dochodzą nes w tej mierze ró ­
żne doniesienia, których przed sprawdzeniem nie 
chcemy, ogłaszać. W  każdym razie większość 
jest zmniejszona i rozdwojona. Przywódcy prze­
konali się, że niB są w stanie dopełnić swoich 
zobowiązań wobec żydów i sznkają środków dla 
załagcdzenia ich gniewu. Żydzi grozili wystą­
pieniem i utworzeniem osobnej g'upy. Oby speł­
nili tę groźbę! Jakby się oczyściła atmosfera 
miejska! Najlopiejby zaś było, gdyby swój kon­
serwatyzm przenieśli na lewą stronę, gdzie 
mniejszość przyjmie ich z r&dosnem nniesieniem 
Tam filosemityzm kwitnie w całej j ełni, a p. 
Rotter i p. Bandrowski przysięgają tylko na dra 
Grossa i dra Seinfelda. W tern towarzystwie do- 
skonaleby wyglądali Hirsch L ancien i dr Horo­
witz, a nawet Gnstaw Gerson Bazes, nc.jpierw­
szy delegat krakowskich mężów podatkowych...

** *
Na porządkn dziennym dzisiejszego posiedze­

nia Rady stoi kilka spraw bardzo ważnych, na 
które należy zwrócić nwagę.

Przedewscystkiem zajmie się Rada szeregiem 
wniosków sekcji m ,  oo do utworzenia własnej 
ka:y  chorych. Cli c iz i to przedewszystkiem o tak 
zwanych nieetatowych fnnkcjouarjnszow, slaitą 
cych w aKcyde miejskiej. Stanowisko tych 1 ie- 
daków jest wogóle nieokreślone, a przyszłość ich 
zależy od łaski Raay Teraz ministerstwo naka­
zało ubezpieczać ich w kasie chorych m, Kra­
kowa, na któr<j gminą niema żadnego wpływa. 
Ta kasa jest w rękach socjalistów i stała się do 
pewnego stopnia narzędziem politycznem. Gmina 
pragnie się wyemancypować, zakładaiąc własną 
kasę. Sprawa jest ważna i powinna być trakto­
wana bardzo gruntownie.

Dalej żąda komisja kanałowa kredytn 15.000 
koron, na „obronę interesów miasta w sprawie 
bndowy kanału i portu*. O tej sprawie pisał 
obszernie nasz lwowski korespondent, gdyż tam 
obradowrła krajowa komisja kanałowa. Zdtje 
się, że interesa Krakowa nie zostały dostatecznie 
uwzględnione, a zwłaszcza port ma być wybu­
dowany bardzo daleko od miasta i bez żadnego 
z niem związkn. Troeba pilnie zbadać, c z y  n i e  
g r a j ą  t a m  r o l i  j a k i e ś  p o k ą t n e  ż y d o w ­
s k i c h  r ó ż n y c h  s p e k u l a n t ó w  z a b i e g i ,  
i czy wogóle nie wejdą w grę prywatne intere­
sy. Przedstawiciele gminy w komisji krajowej
wytłómaczą zapewne dokładnie swoje stanowisko.

** *
Zmora c ężtiego deficytu zawiśnie nad mia­

stem w postaci wniosku sekcji I I I  o zaciągnięcie 
pożyczki 350,000 kor., na pokrycie niedoboru 
z lat 1902 i 1903. Do tego nas doprowadziła 
gospodarka Rady! Uginamy się pod ciężarem 
długów i podatków, ale to wszystko za mało i 
noi a pożyczka ma ratować (?) zaszargane finan­
se Radyl

* * *
Zwracamy również nwagę na wnioski sekeji 

I  i I I I  co do oddania grnntów miejskich towa­
rzystwa akcyjnemu kolei kocmyrzowskiej. Ta 
w grę wchodzą niezawodnie interesy żydowskie 
i trzeba się bardzo mieć na baczności. Wogóle 
ta kolej za wiele kosztuj? miasto. Wkrótce przy­
patrzymy się bliżej tym kosztom.

*★ ♦
Komisja inwestycyjna proponuje utworzenie 

posady elektro-technika. Je s t ona niezbędną 
z chwilą, kiedy gmina zakłada własną centralną 
stację, a sprawa już dojrzała i budowa rozpo­
cznie się na wiosnę. Jak  nas informują, roboty 
otrzyma albo fi "ma wiedeńska .„Uaion*, albo 
firma czeska z Pragi. Należy oczekiwać, że pro- 
dnkcji krajowej będzie zastrzeżony odpowiedni 
ndzi zł.

Wiec kobiet.
W  spriwie przemysłu krajowego odbył się 

wczoraj w sali „Sokoła" przy nader licznym u- 
dzlale kilkaset osób „Wiec kobiet*. Wiec za­
gaiła p. Wanda Ż e l e ń s k a ,  prezesowa stow. 
nauczycielek, mówiąc o potrzebie pracy około 
przemysłu kraj. Do presydjum wybrano jedno­
głośnie p. W. Żeleńska, na wlceprez pp. Marję 
Hnpkową i M. Siedlecką, na sekretarza inżynic 
ra  p. Rolle. Obrady rozpoczęła p M. W o l i ń ­
s k a  referatem o „historji rnchn przem. wśród 
niewiast w Krakowie* i w dłaższym wywodzie 
rozwinęła cel wiecn, poczem przedstawiła nastę­
pującą rezolucję:

„Wzywa się kobiety polskie wszystkich sfer, 
przekonań i barw, do poparcia rozpoczętej pracy 
naszej przez przystępyranie do Kola I. Pań To­
warzystwa „O własnych siłach*, którego celem 
popieranie przemysłu krajowego, a specjalnie do­
mowego i podnieść ekokonondeznie stan krąjn 
przez:

I. Staranie się e zakład: nie szkół zawodo­
wych rzemieślniczych dla kobitŁ:

II. Wzywanie kobiet polskicu, aby jako ma­
tki, wychowawczynie, nauczycielki, starały się 
zaszczepiać w młode pokolenie zamiłowanie do 
wyrobów swojskich, krajowych;

III. Staranie się o urządzenie wystaw sta­
łych lab czasowych z wyrobami ściśle krajo­
wymi ;

IV. Zwracanie się do kupców naszych z we­
zwaniem do utrzymywania na składzie wszelkich 
wyrobów krajowyoh;

V. Wzywani 3 prasy nasiej, aby łamy swe 
otwierała stale i zawsze dla spraw przemysłom 
wych i wszelkie usiłowania w tym kierunku sil­
nie L&zn&ezać zechciała.

Po wygłoszenia drogiego referatu p. Sikor­
skiej o „współdziałania kobiet'', przemawiał de­
legat centralnego Zw. dla obrony przem. kraj. 
p. Olszewski, na temat Stan produkcji przem. 
kraj.* Mówca wykazywał brak zoytu na rynka 
galicyjskim naszych wyrobów, wzywając nasze 
panie do energicznej pracy na każdym kroku i 
żądania od kapców naszych zaprowadzenia u sie 
bie produktów wyrobn krajowego. Na zakończe­
nie swojego przemówienia przedłożył następującą 
rezolucję:

Wiec Kobiet w Krakowie nchwala potrzebę 
szerzenia krajowej produkcji w calem społeczeń­
stwie, zainteresowanie się nią i uświadamiania 
sję przy każdej sposobności co do warunków e- 
gzystencji dzisiejszego wytwórsłwa i jegc roz­
woju

Wiec uchwala potrzebę stworzenia przy ist­
niejących w Krakowie stowarzyszeniach obok 
sekcyj innych, jak : agitacyjnej, odczytowej itp. 
także B i u r a  i n f o r m a c y j n e g o ,  które bę­
dzie stać w ścisłym kontakeie z centralnym zwią­
zkiem di a obrony przemysłu.

W  ożywionej dysknsji zabierali głos: ks. pra­
ła t Wł. Chetkowski, pp. Wojnar, Ligęza, Ryś 
i Grosmann. poczem, po wyczerpania porządka 
dziennego, uchwalono wniesione rezolucje.

Wiec skończył się o godzinie wpół-do 7-mej 
wieczorem.

Z  T E A T R U .

Teatr miejski.
„Zmartwychwstanie*, dramat B*Uill0’», przerobiony 

z powiećoi Tułbtojn.
Słynna powieść Tołstoja, znana jest czytelni­

kom „Głosu Narodu*, z przekłada drukowanego 
w odcinka naszego dziennika. Ja k  wszystkie 
prawie dzieła genjalnego mistyka, — jest ona 
przejęta duchem etyki prawie nadludzkiej, 
a przez to cokolwiek doktrynerskiej. Oprócz te ­
go, stawiając jako zasadę nieomylną, ideał przez 
siebie wytworzony, — Tołstoj traci z oczu in ­
ne niemniej zasadnicze podstawy moralności i do­
chodzi mimowoii d i tych samjch fatalnych kon- 
sekwencyj, które ladzką sprawiedliwość dopro­
wadziły do okrutnej zasady prawnej: „sarninom 
las — summa ioiurla*.

Nie idąc jednak niewolniczo śladem tołsto- 
jowskich doktryn, otrząsając się krytycznie z po­
tężnego wpływa różuych jego dowodzeń, i pa­
trząc nań nie jak  na socjologa i apostoła, ale 
jako na artystę, — jpznać musimy jego bogaty 
i piękny genjnrz twórczy, jego niezrównaną in­
tuicję i głęboką ■ nąjo ność duszy ludzkiej. O- 
gromna artystyczna w irtość dzieł Tołstoja, spra­
wia, że trwać one będą nawet wtedy, — gdy 
z jego społeczno moralnych teoryj, pozostanie, 
tylko niepewne wspomnie Je...

W „Zmartwychwstaniu* rozwinął Tołstoj ca­
łe swoje mistrzostwo, kreśląc historję duszy 
dwojga isiot, *które wydobywając się z upadku, 
w jakie ich pogrążyła konwencjonajca etyka 
społeczna, dążą do wyzwolenia z ciasnych wię­
zów zaprzaństwa i obłudy...

Książę Niechludow uwiódł R a tję , na pół słn- 
żącę, na pół towarzyszkę swoich ciotek. Uwiódł 
i porzucił. Pg 10 lat&eh ujrzał ją na ławie o- 
skarżonych, jako nierządnicę podejrzana o mor­
derstwo. Przysięgli wydają zupełnie niesłuszny 
werdykt potępiający, i Katia Masłowa ^ostaje 
skakana na 20 lat ciężkich robót w Syberji. 
Wtedy dopiero budzi się w duszy Niechlndowa 
świadomość haniebnego caynn, i poczucie obo­
wiązku naprawienia swego występku. Poświęca 
zatem życie swoje na podniesienie i rehabilita­
cję Masłowej, i wynagrodzenie krzywdy, którą 
jej wyrządził. Bo on jest głównym winowajcą. 
Masłowa, z mpieńkiem dzieckiem wypędzona 
przez jego eiotui, bez środków do życia 1 bez 
możności zarobkn, oddala się rozpaście, i ta  ją  
doprowadziła de kryminału. Niechludow jedzie 
aą nią La Sybir i chce nawet ją  pośinbić dając 
w ten sposób pokrzywdzonej kobiecie najwyższe 
zadośćuczynienie. Ale i g u l  „zmartwychwstaje*, 
i ona podnoś! się z upadki- poi maje swoje błę­
dy, oczyszcza sio i wchodzi w tę samą najwyż­
szą moralną atmosferę, do której doszedł Niech­
ludow. Więc odrzuca jego ofiarę, której przyjąć 
nie może, rozumiejąc jej ogrom, a otrzymawszy 
częściowe ułaskawienie pój (kie w świat z innym 
człowiekiem, który ją  kocha bez poświęcenia, a
jost w służbie idei..

* **
Cała delikatna psychologja, cały proces prze­

twarzania się moralnego Niechlndowa i Kat1 
sagin^ł w przeróbce francuskiego pnblicynty^któ- 
ry z powieści Tołstoja usiłował wydobyć tylko 
surowy teatralny materjał, a znalazł go bardzo 
mato. Stąd, na scenie, Niechludow wygląda jak  
pospolity i  nieszczery frazeolog, a Kat a jak  naj­
zwyklejsza „dama kameliowa*, podniesiona a n- 
nadku wedłng banalnej dumasowskiej recepty. 
Ponieważ zaś w powieści wątek działania jest 
niezn&csny, zabrakło go i w przeróbce sceni­
cznej, która jest z tego powoda :a mało zajmu­
jąca. Piócz tego, p. Batailłe nie jest artystą, ani 
myślicielem, i dotykając niezgrabną ręką litera­
ckiego rzemieślnika, subtelnych tołstojowskich 
wywodów, wybrał z nich tylko to, co mu oię wy­
dawało potrzebnem dla jego własnych teatra l­
nych pomysłów Tak więc głęboko pomyślane 
dzieło, przeobraziło się w zwykły melodramat 
nie bardto efektowny i nie bardzo zrozumiały 
w zakończenin.

** *
„Zmartwychwstanie*, które jest tylko B a- 

taille’a, a nie Tołstoja, było wystr.wionę bardzo 
starannie i odegrane bardzo dobrze. Pani W y­
socka jako Katia, była w prologu wdzięczną, 
naiwną dzieweezką, a w drugim akcie nader tra ­
fnie, cboć bez niepotrzebnej jaskrawości, zazna­
czyła charakter swojej boh herki. F m  Mielew- 
ski miał rolę trndną, bo polegającą głównie na 
deklamowania; nąjw ęcej szczerości i uczucia 
miał w scenie narady pnyslęgłych. Później szedł 
jnż ściśle za autorem przeróbki. Liczne mniej­
sze role odegrał cały personal teatralny. Trze- 
baby wymienić z pochwałami wszystkie nazwi­
ska, ale lista byłaby za dłnga.

Teatr ludowy
„W noe B iiego  Narodzenia*, opowieść zimowa An­

drzeja M elewskiego, z muzyką M. Ś Wierzyńskiego.
Sztnka, wystawiana w sobotę przez teatr In­

dowy, może zdobyć trwałe, a zasłużone powo-
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dte;,)**. P. MieleWski, sam długoletni praktyk 
teatralny, posiada, jak  można się było spodzie- 
v ać duże poezuele sceny, ale przytem posiada 
\ i t  w znaeznym stopniu dar (niezbędny dla au­
tora sztuki popularnej) przekonywująco powa­
żnej naiwności, właściwej n. p. sztukom Nestroy’a. 
„ \7  noe Bożego Narodzenia* jest bajką, zupeł­
nie bezpretensjonalną, ale dnm atyeznie opowie- 

z zacięciem i humorem.
Taką bajkę raz babcia opowiadała wnukom 

w wieczór wigilijny, przy choince, jarząeej się 
od mnóstwa św iateł: Był sobie ra* jeden ską­
piec. I  on był bardzo zły. Taki zły, jak  dobry 
wasz znajomy młynarz, (ten, co w dzień Zadu­
szny po teatrach straszy) a może jeszcze gorszy 
Nie kcchał nikogo, tylko swoje dukaciki. Nie 
miał dobrego słuwa dla nikogo, nawet dla ro­
dziny, którą podejrzywał, ze czyha na jego śmierć 
W  sam dzień wigiiji wyrzucił z domu starego 
sługę, jakiemuś biedakowi, który za nędzne wy­
nagrodzenie miał u niego praeę, odmówił wypła­
ty, choć wiedział, że tamtemu w domu chore 
dźieeko dogorywa.

Ale i dla najgorszych ma Pan Bóg litość. 
Stary skąpice miał w ten uroczysty dzień sen, 
w którym poznał eałą swoją ohydę i który go 
do skruchy i poprawy przyprowadził. Zobaczył 
najpierw, jak kiedyś, dawno, w ten sam dzień 
wilii, wcześnie budcąca się ehorobliwa żyłka do 
nieczystych interesów pieniężnych zniweczyła je­
go młode szezęście w miłości, ;oh»czył, jukiem 
nieszczęściem stała się odmowa zapłaty dla bie­
dnego djumisty, zobaczył wreszeie jak za rok 
stary skąpiec nmiera schorowany, samotny, w 
swoich pustych czterech ścianach, i jak  nad tru ­
pem pastwią się jakieś widmowe postaci ka- 
rawaniarzy, w poszukiwaniu za pieniądzmi. Po­
prawa i ekspiaeja stanowią treść ostatnich obra­
zów.

Sztukę ilustruje zgrabna muzyczka, p. Zwie­
rzyńskiego, a dyrekcja teatru ze swej strony po­
starała się o dobre dekoraeje. Grano na ogół 
dobnie, najlepiej p Czernrański, który w eałą 
rd ę  skąpca, szczególniej zaś w seenę śmierci 
wł< żył dużo dobrej pomysłowości ehurakterysty- 
eznej. _

“ k r o n i k a .
Rz (I: m a s ła  oabędiie dziś o gc dżinie 5 wie- 

tren u  )>» ecze iie  nzdznjcrajne.
III Gv»l£2dkOWU w y s t łw a  przy ulicy Wiślnej 

;m d s 'a > ia  e ę  bardzo otzia le w erterech d ść ob- 
irernji-h talach fuitow nie tilekcr iw.aycfi. Buch aa 
a je la u ie  był u (zoraj b» dz (żywiony. Najokazalej 
n y s ąpile T narryitwo św. Sylueetra w  Korczynie 
ze aut mi ikaninami ua.elkiego rrdzajn. Tak samo 
bcjai o jm d e ta u ia  się dział bsftów maszynowych 
p E iygiw tk iej, jak suknie, rohoty kościelne, a na 
wet obrary. "W gule haft m taiystw y doprowadzony 
do uysukiej d .sn  n ałiś i, hnd u nietylko zaintereso­
wanie, ale znajduje coraz szersze rastcsowanie pra 
ktycrnc. Y y u b y  introligatorskie p. K. Wójcika re- 
prezen uje doża kolekcja gustownych oprnwą książek, 
prawdziwie artyatyeziie wykonanych.

W dn g ej sali jednę ze ścan  zdobią okazałe 
por r riy  zakładu artyatycznego p. Juljana Rysia z 
Flurjańakiej ulicy.

Grupowanie przedmiotów bardzo ładne, według  
wskazówek artysty p Fabiańak eg o .___________

Sprostowanie. Na podstawie § 19 ust. prasowej 
prostę o umieszczenie następującego sprostowania ro- 
ta tk i: „Żydouskie spekulacje11 w kronice „Giosn Na­
rodu11 z dnia 15 grudnia 1903, nr. 348 umieszczo­
nej :

Nie jest prawdą, bym budował mimo zimowej po 
ry, dom dwupiętrowy pirzy ulicy Wolskiej, natomiast 
jest prawdą, że wykończam pod dachem budowę da 
wno rozpoczętą i codziennie przez budownictwo m iej- 
s . ie  dozorowaną. N ie jest prawdą, by rusztowania 
przy budowie tegoż demu były obmarznięte i śliskie 
z powoda mrozu tsk , że łatwo mtże który s murarzy 
poślizgnąć się i ajrśó z wysokcśoi drugiego piętra, na 
tomiaet prawdą jest, iż na rusztowaniach tych niema 
możności poślizgnięcia się i spsdnię. a Nie jest praw­
dą, bym ja wybudował cały szereg dorrótr na han­
del celem odsprzedaży, natomiast prawdą jest, żenie  
wybsiłowałem| całego szeregu dimów na h ndel ce 
lem odsprztdtży. N :e jest prawdą, że w domu sta 
wianym w zimie będzie wilgoć i że z czasem grzyb 
się prkaże, niszcząr^wszyetkie podłogi i sufity, a na 
tomisst jest prawdą, że nigdy w domu stawianym 
nie będzie W’lgoci i n!gdy grzyb się nie pokaże i 
nie będzie niszczył podłogi i sufitu.

Maurycy Wsldmann.
Zabawa Sylwestrowa w krakowskim „Sokole11 

odbędz e się we czwartek dnia 31 b. m.
BliżEze szczegóły afisrzowe.
Loterja spożywcza na korzyśó „Domu pracy11 

na Eaz mierzu, zgromadziła wczoraj w Ujeżdżalni ol­
brzymie tłumy mieszkańców wszystkich stanów.

Pod ścianami Ujeżdżalni mieść ła się olbrzymia 
wystawa wszelkich artykułów spożywczych, niezliczo­
na ilośó sarn, zajęcy, kaczek, kur, bażantów, atrncli, 
wina i wódek. O bilety formalnie się d bijano i nim 
jeszcze wyb ła  oznaczona godzina, już spotykano uno­
szących trofea losu.

Opłatek W „Sokole11. Przypominamy, że we 
środę dnia 23 b. m. wieezór o godzinie wpół do 8 
obchód Opłatka w naszym „Sokele*.

Komitet prosi członków, aby ze względów techni 
cznych udz s ł  wcześniej zgłoszono.

Bilety są do nabycia w  handlu p. Rudnickiogo.
W Kole mieszczańskim odbędzie się w niedzie­

lę dnia 27 b. m. przed południem tradycyjny opła­
tek w nowem mieszkaniu, w domu p. "Wincentego 
Sataleokiego „Pod trzema dzwonami11 przy ul. Flo 
rjańskiej. Zgromadzenia rozpoeznie się o godzinie 10 
przedpołudniem.

NEKBOLOGJA.
Z Ziobrowskich Karolina l-o  Szeliga Mierzejewska 

Ii-o Sas M a c e w i o z o w a ,  włsśnicielka dóbr ziem 
skich, urzeżywizy lat 88, zmarła d a 18 grudnia. 
Pogrzeb odbędzie się po odbytem nabożeństwie z ko­
ścioła para jalnego w Gaja do grobu familijnego tam­
że, w poniedziałek d. 21 grudnia.

Repertuar teatru miejskiego.
We wtorek 22 grudnia: „Oj kobiety, kobiery!*, kom. 

w 3 akt. P Dumsnoids. (Ceny ] polarne).
We średę 23 grudnia: „Hamlet11, trag. w  5 akt. W' 

Szekspira. (Ceny zniżme do połowy).
We czwartek teatr zrmkn.ęty.
W piątek 26 grudnia: „Kopciuszek", wid wisko an- 

tastyczne w 8 obr., przerobił A. Walewski. (Po raz 9).

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(W dni powszednie o 7, w dni świąteczne o 8 wieczór).

W poniedziałek 21, we wtorek 22 i we środę 23 gru­
dnia: Prof. uniw. dr Włodzimierz Czerkawski: „Rozwój 
Galicji w drug‘ej połowie XIX wieku11 (w sali nr. 62 im. 
Kopernika w CoUegiam novum).

TELEGRAMY.
Delegacje.

Wiedeń 21 grudnia. Na ostatniem posiedzenia 
del. A. Jaworski przedłożył interpelację w spra­
wie Roberta S t i l l e r a .

Wiedeń 21 grudnia. Austrjaeka delegacja od­
była wczoraj o goda. 4 po południa krótkie po­
siedzenie plenarne. Po przedłożenia przez pre­
zydenta G a u t s c i i a  cesarskiego podziękowania 
za kondolencję delegacji, z okazji śmierci arcyks. 
Klotyldy, załatwiono porEądok dzienny i przyję­
to do wiadomości węgierskie oświadczenie, stwier­
dzające zgodność nshwał obrad delegacyj w 
sprawie prowizorjnm wspólnego bndżetn, poczem 
p r z y j ę t o p r o w i z o r j u m w t r z e c i e m c z y -  
t a n i n .  Prezydent samykając posiedzenie życze­
niami świątecznemi oświadczył, iż zawiadomie­
nie o terminie przyszłego posiedzenia delegacyj- 
nego, nastąpi w drodze pisemnej.

Komisja budżetowa.
Wiedeń 21 gmdnia. (Tei. wł.). Komisja bu­

dżetowa deleg. aus.r. zbierze się 11 lub 12 sty­
cznia na dalsze obrady. Potrwają one prawdo­
podobnie do 20-go stycznia, poczem delegacja 
zbierze się na plenarne posiedzenie.

Czesi a rząd.
Praga 21 grudnia. (Teł. wł.). „Nar. Listy* 

omawiajac zdecydowanie się rządu na rozwiąza­
nie Izby i rozpisanie nowych wyborów na wy­
padek, gdyby Czesi nie zaniechali obstrukcji, 
zaznaczają, że ten krok rządu nie doprowadzi do 
żadnych rezultatów, gdyż przy ponownych wy­
borach będą wybrani ci sami posłowie, co obe­
cnie, a oni będą prowadzić obstrukcję aż do u- 
zyskania zupełnego zadośćuczynienia za rozporzą­
dzenia językowe.

Rządy Tiszy.
Budapeszt 21 grudnia. (Tsl. wł.) W ostatnich 

10 ciu do ach hr. Tisza nsnnął z urzędowania 
cały szereg nadżupanów, powołując w ich miej- 
see stronników Bauffyego i swego ojca.

Są to Indzie zapełnię jema oddani i gdyby 
przyszło do nowych wyborów, wszelkiemt siłami 
popierać będą kandydatów rządowy uh.

Urlopowanie żołnierzy.
Budapeszt 21 grudnia. (Tal. wł.). Żołnierze 

trzecloroczni zostali wezoraj rozpuszczeni na u r ­
lop. Zatrzymano tyłku żołnierzy pr«y pułkach 
w Bośni i Hereogowlnie, gdyż zachodzi obawa, 
że rząd nie dostanie rekrnta z dn iem 1 stycznia 
i owe pułki byłyby zdekompletowane.

Zamach na sjonistę.
Paryż 21 grudnia. W sali Charras odbył 

się wczoraj wieczorek sjon stów, w którym wziął 
też ndział dr Maksymiljan N o r d a u. Około pół­
nocy dał nagle nbogo ubrany młodzieniec d w a  
s t r z a ł y  r e w o l w e r o w e  do  N o r d a u a .  
P i e r w s z y  z r a n i ł  l e k k o  N o r d a n a ,  a dru­
gi innego uczestnika zabawy Osoweekiearo Zbro­
dniarza uwię io~o Jest nim 23 1. OhąjoselikJLu- 
ban i ma p^ehodzić z Rosji. Podał, że jest re­
wolucjonistą i z o s t a ł  w y l o s o w a n y  do w y ­
k o n a n i a  k i a m a e h n  na Nordaua.

Paryż 21 grudnia. Lnban zeznał, że dlatego 
cheiał zastrzelić Nordaua, iż tenże wbrew pro­
gramowi pierwotnemu syonistów na konferencji 
w Bazylei wystąpił w myśl planów Chamberlai­
na za utworzeniem autonomicznej kolonji żydow- 
skiej_w póln.-wsehodniej Afryce. _____
M z iH Ł u ln  !■ iTTfiJliMTiit nflnnTi imał]**1"1

‘gazeta Losowań 
i Hanc Iowa. 

dres: Adm. „MERKUREGO* 
Kraków, Rynek gł. 5. 

r e ru m e ra t*  rcczua 3 kor. 60 bal.
B e i p l a l n e  d o d a t k i ,  

orznik bnausiwy i kalendarzyk 
barkowy.

A D M I N I S T R A C Y A
iennikćw , Kamień cłam i* Miejskich
kiertrsrrietweih. M agistratu w Pod­
li spnedaje po przystępnych ćen&cb 

S H A I I 8 T E  
a c . ino listem uznania na Wystawie 
wian-jj t b  JLwowie 1892 r., oraz 
im i  '•dałem -żlotym na Wystawie 
< tłn/ezn- JekaiSKiej w Krakowie 
roku Wapno gaszone I Wapna do 

roli. Również poleca ze swych 
wjE.ych „Krzemionkami11 i „skalą 

fic-Tskięgo'1 Kamień budowlany, bru- 
I s t  t-r Zamówienia przyjmuje 
miejska w Podgórzu, Telefon Nr. j 
Zair-i-yd wauienrików w Fodgórzn, 

Telefon Nr. 162

„ B E Z B A R W N Y11
puder na włosy

t ł u s z c z a ,  nadaje połysk,
konserwuje kolor.

i s l t f ó a  K r a k ó w ,
Plac Maryacki.

Pierw za krąjowa 
koncesyon tsii.l ka­
tolicka F a b r y k a  
l l e d a l l Ł ó w ,  Wy­
dawnictwo obrazków 
ymbolicznycL, wła 

snego pomysłu i na­
kłada — uraz sprze­
daż d e w o c y jn y c h  
przedmiotów pud fir­
mą „Eman1,  od św 
Józefa11 Kraków, ul. 
św. Krzyża Ł. 13.

B I U R O
W yw iadow cze

pod firm ą

„ F I L I P I N A 8
Rekomenduje wszel­
ką s ł u ż b y  z jak  
najlepszemi polece­
niami. Kraków, ulloa 
Floryaiiska Nr. 21, 

1-sze piętro.

PRACOWNIA

K a p e lu sz y
damskich

H. tOPAIKIEWICZ
poleca na sezon j e ­
s i e n n y  i z i m o w y  
kapelusze gotowe.— 
również ubiera tako­
we po eenacb umiar­
kowanych. Ulloa św. 

Tomasza L. 19.

«p£ClALLV PACKEDom
- THE E5TATE N HERBATA CEYLOflSKA „UGALLA",

sprowadzana wprost od) Towarzystwa plantatorów najznaczniejszego na świecie, pRSg 
żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporządzającego kapitałem obrotowym 2,00i JOO 

funtów szterlingów, mającym rezsrwowy fundusz 600.000 funtów szterlingów. ^

O p a k o w a n a  każda najmniejsza paczka ‘/8 kg. już na miejscu w Ceylonie w oló - i -lu­
towana hermetycznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby za zy- 
mała swe znakomite zalety, .»

N o w e g o  z b i o r u  jest zawsze, gdyż w Ceylon nie ma zimy, cały rok co 10 dni nowy zl iór- 
( j s p o k a j ą j ą c o  działa, sprawia harmonię w umyśle.
O c ię ia ło & ó  u s u w a .
Z m ę c z e n i e  umysłowe i fizyczne oddala,
K o r b n d z a  umysł, rozum.
O d f tw ic ż a  ciało.
P o s i a d a  n a t u r a l n y ,  znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak.
Z a w i e r a  najmniejszą ilość taniny.
Z a w i e r a  największą ilość Alcaloid Theiny odżywczo działającej na cały organizm czlowFeJ.a 
N a j c z y ś c i e j s z a ,  ponieważ rozgatunkowywanie i suszenie odbywa się zupouocą przyrzą­

dów, a nie rękami.

T a  h e rb a ta  je s t  ty lk o  w  d w ó c h  g a tu n k a c h , i to :
z.kwiatem  „U G flL L rt  GflSRDED G O LD ZH  T JP P E D  PECO?:

pakiet '/». Kg. po 70 ct. =  I Kor. 40 hal.

i czarna bez kwiatu „U G R L L ft  G/=SRDED SO U C H O D <i“
pakiet */„ Kg po 60 et. =  I Kor. 20 hal.

W pakiecie tisżoym est 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opikowauiem waży 165 do 170 gramów.

O d z n a c z o n a  z ło ty m i m e d a la m i n a  w y s t a w a c h :
Eimberley ISCi.   San Francisco 1894. — B rukała 1897. — Chjc.‘go 169? — Ta imana 1898. — Omaha 1898. - -  Paryż 1900

i Paryż wystawa kulinarna 1901 d&jwyższe odznaczenie 1
O w a g a !  Herbaty Ceylon „Ogalla" należy mniejszą dawkę zaparzać niż innej h'rbaty_ chińskiej, ponieważ każdy list k jest czysty 
p n —dtiiwy herbaciany Każdy listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się doskonałą poż "wną herbatę

N a b y w a ć  m o ż n a  w h a n d la  k o lo n ia ln y m

j „  p .  P I 13C H E R  w  K r a m o w l e ,  L i n i a  A - B v
T b e tą  wysyła się odwrotnie, a  celen nlatwienia i zaprowadzenia, jnż Kg. czyli 4 pakiety po Kg., opłatnie do każdego

nrzędu pocztowego.

oififcielka i ■wydawczyni: Józeia Bogoszcwa. Ff-claktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaapre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W l i n l u n i ^ .  I c i i t d i <g c  w


